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Warto wiedzieć
W roku szkolnym 2018/2019             w Przedszkolu nr 4 realizowane są cztery główne kierunki w zakresie pracy wychowawczo – dydaktycznej:

• „Jestem Polakiem – Polska jest moją Ojczyzną” – wychowanie do wartości           i kształtowanie postaw patriotycznych wśród przedszkolaków

Realizując zadania tego kierunku, dzieci utrwalą sobie wiadomości dotyczące Skierniewic (legenda, herb, flaga, zabytki, ciekawe miejsca). Rozwijana będzie też postawa patriotyczna i obywatelska. Przedszkolaki nauczą się śpiewać „Mazurka Dąbrowskiego” oraz wiersza         W. Bełzy „Katechizm polskiego dziecka”. Poprzez   realizację zadań tego kierunku dzieciom  zostaną przybliżone postacie wielkich Polaków oraz najważniejsze wydarzenia  z historii naszego kraju. Dzieci będą poznawać tańce ludowe, pieśni patriotyczne oraz muzykę stworzoną przez wybitnych polskich kompozytorów.             W przedszkolu obchodzona będzie 100 rocznica Odzyskania Niepodległości przez Polskę oraz rocznica uchwalenia Konstytucji 3 Maja.

• „Razem z Jabłcusiem poznajemy zawody wykonywane przez skierniewiczan” – rozbudzanie i rozwijanie u dzieci zainteresowań i uzdolnień

Dzięki realizacji zadań tego kierunku przedszkolaki zostaną zapoznane               z wybranymi zawodami wykonywanymi przez skierniewiczan, także z zawodami swoich rodziców). Ważne jest tutaj uświadomienie dzieciom, że każde z nich posiada mocne strony, które wraz               z zainteresowaniami, mogą wpłynąć na wybór przyszłej kariery zawodowej.

• „Przedszkolak z Czwóreczki wie, co dla zdrowia dobrze zjeść. Mama i tata mu      w tym pomagają i dzięki temu wszyscy dobre zdrowie mają” – podjęcie działań promujących kształtowanie u dzieci nawyków zdrowego odżywiania

Dzieci utrwalą sobie zasady zdrowego odżywiania oraz kulturalnego zachowywania się podczas spożywania posiłków. W ramach realizacji tego kierunku odbędą się „Kulinarne spotkania”, podczas których chętni rodzice przygotują wraz         z dziećmi zdrowe przekąski. 

• „Działania małego obserwatora              i badacza” – poszerzenie wiadomości          i umiejętności dzieci z zakresu edukacji przyrodniczej i ekologicznej nabywanych na drodze samodzielnych obserwacji                 i doświadczeń

Aby zachęcić dzieci do zachowań proekologicznych, w każdej z sal zorganizowany jest kącik przyrodniczy, dostosowany do pory roku, uczulający przedszkolaków na ekologiczny stosunek do natury, przedstawiający różne oblicza przyrody. Dzieci zostaną zapoznane             z różnymi środowiskami przyrodniczymi (las, sad, łąka) oraz ze zmianami zachodzącymi wraz ze zmieniającą się porą roku. Na podstawie fotografii, opowiadań oraz filmów edukacyjnych odkryją zwyczaje zwierząt, które można spotkać w Polsce..
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Aktualności
11.09.2018 r. -  Spotkanie z Muzyką-  „Ważne zasady, Powitanie jesieni”
11.09.2018r. – Dzieci z grupy Biedronki wybrały się  na wycieczkę do gospodarstwa agroturystycznego „Gościniec Wiecha”         w Kawęczynie koło Grójca
13.09.2018r.  – Przedszkolaki z grupy Żabki i Stokrotki gościły trenerów judo         z Akademii Sztuk Walki „Tiger” 
20.09.2018r. – Maluszki z grupy Motylki odbyły   pierwszy spacer dookoła przedszkola.

21.09.2018r.  – W przedszkolu została przeprowadzona próbna ewakuacja. 

21.09.2018r. – Przedszkolaki z grupy Biedronki poznały tajniki oczyszczania wody podczas wycieczki do  Zakładu Wodociągów i kanalizacji   „WOD- KAN”.

21.09.2018r. – Przedstawienie teatralne „Wesoła szkoła”.

28.09.2018r. – Grupa „Pszczółki” i „Bratki”  z okazji Dnia Chłopaka obejrzały                 w kinoteatrze Polonez bajkę pt. „Księżniczka i smok”
01.10.2018r. – W grupie Bratki obchodzono „Dzień Chłopaka”.

04.10.2018r. – W grupie Motylki obchodzono „Dzień Marchewki” w ramach promowania zdrowego odżywiania.

05.10.2018r. – Motylki obchodziły „Dzień Chłopaka”.

05.10.2018r. – „Smak i zapach pomarańczy” – przedszkolaki z grupy Pszczółki przygotowały sok pomarańczowy.

05.10.2018r. – W grupie Motylki gościła absolwentka naszego przedszkola Anitka – siostra Stasia R., która czytała dzieciom bajki.

05.10.2018r. – W ramach akcji „Nasi bliscy czytają w przedszkolu”, grupę Pszczółki odwiedziła Ola, siostra Oskara

08.10.2018r. – Stokrotki wybrały  się do biblioteki na zajęcia o tematyce jesiennej  

09.10.2018r. – Spotkanie z Muzyką „Śpiewajmy Tuwima”.

10.10.2018 r.- Dzieci z grupy „Biedronki” samodzielnie  przygotowały sałatkę jarzynową

10.10.2018r. – W grupie Pszczółki odbyło  się spotkanie z mamą Kamila i będzie dotyczyło tematyki związanej ze zdrowym żywieniem.

10.10.20-18r. – Motylki świętowały  „Dzień Drzewa”.

12.10.2018r. – Grupa Biedronki poprowadziła uroczystość przedszkolną       z okazji „Dnia Edukacji Narodowej”.

W grupie Biedronki odbywają się wtorkowe spotkania z prezenterką Radia RSC            w ramach audycji „Maluchy – pogaduchy”. Audycja emitowana  jest w czwartki             o godzinie 14/15 w Radiu RSC 88.6 fm.

Nasze sukcesy [image: image5.wmf]
Wrzesień to czas adaptacji dla młodszych dzieci, a dla starszych czas powrotu do przedszkola, do kolegów, koleżanek, poznanie sal, kącików, zabawek… Wrzesień to czas na pierwsze, małe, ale niezwykle ważne sukcesy!!!
„Motylki” i „Żabki” z ogromną radością wychodziły na spacer do ogrodu przedszkolnego.
GRATULUJEMY!!!!!
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Artykuł  na miarę czasu

Dlaczego dzieci kłamią?

Każdy rodzic chciałby, żeby jego dziecko zawsze mówiło prawdę. Mówi się, że to dom rodzinny uczy prawdomówności oraz uczciwości. Niestety często zdarza się, że dziecko zaczyna kłamać, co stanowi dla rodziców nie lada problem i ogromne wyzwanie, do ustalenia, co jest tego przyczyną. Kłamstwa nie wskazują na istnienie problemów emocjonalnych, gdy wynikają z okresu rozwojowego, w którym aktualnie jest dziecko. Małe dzieci, w wieku około czterech, pięciu lat, często zmyślają,          a nawet opowiadają przeróżne fantastyczne historie. Wypływa to z faktu, że rozmywa się u nich granica pomiędzy rzeczywistością a fikcją. Po prostu lubią słuchać bajek, co prowokuje je często do wymyślania własnych historii. Jest to jednak zjawisko jak najbardziej naturalne               z rozwojowego punktu widzenia. 
Starsze dzieci kłamią często w określonym celu, np. żeby uniknąć odpowiedzialności za jakieś przewinienie lub wykręcić się od jakiegoś obowiązku. Aby zapobiec takim dziecięcym zachowaniom, rodzice powinni sporo i często rozmawiać o korzyściach, jakie niesie za sobą wzajemne zaufanie, uczciwość oraz prawdomówność. 
Nastolatki szybko odkrywają, że kłamstwa bywają doskonałym środkiem do osiągnięcia jakiejś korzyści lub celu. Kłamią, więc, żeby uniknąć kary, wymigać się od wykonania określonej pracy, zadania, aby nie zranić uczuć innych osób oraz żeby chronić własną prywatność          i niezależność. Zdarza się jednak, że kłamstwa mogą świadczyć o istnieniu problemów oraz zaburzeń emocjonalnych. Jeśli dziecko / nastolatek, rozróżniający między faktami a fikcją, zaczyna opowiadać rozmaite rozbudowane historie, które nie mają pokrycia w rzeczywistości, może to sygnalizować pojawienie się problemu wychowawczego. Historiom tym, dzieci nieraz nadają cechy prawdopodobieństwa, gdyż mówią z dużym przejęciem oraz pozorują silne emocje. Skupiają wtedy na sobie uwagę dorosłych, co utwierdza ich     w przekonaniu, że warto kłamać. 
Są także takie dzieci, które notorycznie kłamią, gdyż uznają kłamstwa za doskonałe narzędzie radzenia sobie z oczekiwaniami wobec rodziców, nauczycieli lub rówieśników. Dzieci te najczęściej nie kłamią na złość innym, nie kierują się też złą wolą. Kłamstwa traktują 
w sposób instrumentalny, jako środek pozwalający na osiągnięcie zamierzonego celu. 
Są i takie dzieci, dla których okłamywanie innych nie stanowi żadnego problemu. Nierzadko stosują kłamstwa po to, aby ukryć przed innymi własne problemy. Tak właśnie najczęściej postępują nastolatki, które chcą zataić przed rodzicami fakt sięgania po narkotyki, alkohol, papierosy itp. Zatajając prawdę unikają w ten sposób bycia nadmiernie kontrolowanymi przez rodziców. Jeśli rodzice zorientują się, że ich dziecko kłamie, powinni natychmiast zainterweniować. Ważnym jest, aby pamiętali, że to rodzina przekazuje młodemu człowiekowi wzorce zachowań. Powinni być więc odpowiedzialni               za postępowanie dzieci. Interwencja rodzicielska winna zacząć się od poważnej rozmowy, w której należy poruszyć następujące tematy: „Różnice pomiędzy zmyślaniem a rzeczywistością, kłamstwem a prawdą”. Znaczenie postawy charakteryzującej się prawdomównością    w życiu rodzinnym, jak i społecznym. Sposoby radzenia sobie z różnymi problemami bez konieczności uciekania się do kłamstw. Jeśli jednak mimo podjętych kroków interwencyjnych, dziecko nadal kłamie, niezbędna może stać pomoc specjalisty, psychiatra lub psycholog dziecięcy może ułatwić rodzicom wgląd     w przyczyny uruchamiające mechanizm kłamstwa.
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Mamo,  tato przeczytaj mi  bajkę

Bajka dla malucha –  „Cyprian leżał        w swoim łóżeczku w norce” – 
Paweł  Książyk          

Było miękko i ciepło. Wcale jednak nie miło. Kręcił się i wiercił, a kotłujące się w głowie myśli nie dawały mu spokoju, nie mówiąc już o śnie. To nie był dobry dzień. Wiedział to już rano, gdy wystawił głowę z norki, a deszcz kapnął mu mroźną kroplą na nosek. Cały świat był szary i zimny. Jesień była        w pełni, a to oznaczało, że ciepłe i słoneczne dni odeszły na długo. Wkrótce po śniadaniu posprzeczał się z borsukiem Emilem. Borsuki mają zwyczaj oznaczania okolicy swoim zapachem. Pomaga im to odnaleźć drogę do domu i orientować się w terenie. Jeżykowi ten zapach nigdy się nie podobał, a w taki dzień jak ten po prostu przeszkadzał. Postanowił zwrócić uwagę Emilowi, żeby tego nie robił. Ponieważ i on i borsuk nie byli w dobrych humorach zrobiła się z tego zaraz wielka kłótnia. Emil się obraził i powiedział, że zawsze tak robił, robili tak jego rodzice i dziadkowie. Dodał, że nie zamierza przestać i że jeżeli Cyprianowi to przeszkadza to może po prostu wynieść się ze swoją norką w inne miejsce. Jeżykowi teraz było przykro, bo przecież Emil to jego dobry przyjaciel i nie chciał go obrazić. Ale co miał robić? Ten zapach na pewno nie tylko jemu przeszkadzał. To nie było wszystko. Na ten dzień zaplanował sobie wspólnie z liskiem Kryspianem wyprawę na drugą stronę jeziora. Gdy okazało się jednak jak jest zimno i nieprzyjemnie to nawet mu do głowy nie przyszło, by wyruszyć. Okazało się, że Kryspian, który ma grube futerko       i któremu zimno nie przeszkadza czekał w południe pod umówionym dębem. A Cyprian nie przyszedł. Gdy po długim czekaniu lisek odszukał jeżyka był już bardzo rozeźlony. Gdy do tego zobaczył, że Cyprian w najlepsze zbiera grzyby na obiad to nawet nie dał mu nic wytłumaczyć. Krzyknął tylko, że takiego przyjaciela to on nie chce, odwrócił się          i poszedł.

Z kolei pod wieczór, gdy jeżyk wracał do swojej ciepłej norki był tak zamyślony i przejęty wydarzeniami dnia, że nie zauważył, że na drzewie siedzi kruk Bazyli. Bardzo lubi i podziwia mądrego kruka, a teraz nawet się nie przywitał. Przeszedł tylko dołem z główką spuszczoną w dół. Tak jakby go unikał, a przecież tak wcale nie było. Zobaczył go dopiero, gdy Bazyli zerwał się do lotu. Ten na pewno sobie pomyślał, że Cyprian to bardzo źle wychowany jeżyk.

Teraz leżał w swojej ciepłej norce i bardzo chciał już zasnąć. Cały czas coś było jednak nie tak. Niby jamka, w której leżał była jak zawsze wygodna. Niby przykrycie z liści cieplutkie, jak co dzień. Niby powiewy wiaterku leciutkie i miło muskające jego pyszczek. Cały czas jednak w głowie siedziały mu myśli o całym dniu. Słyszał je, jako głosy w swojej głowie i wokół siebie. Dalsze, bliższe, głośniejsze, cichsze – wspominające sprawy dnia – w większości te niezbyt miłe. Tak bardzo chciał zasnąć, że zaciskał powieki i aż marszczył nieco nosek.          Nie pomagało to jednak i głosy dalej dobiegały ze wszystkich stron.

Z tyłu, niedaleko słyszał głos Emila, tak jakby komuś opowiadał on historię ich kłótni. “Zawsze myślałem, że Cyprian to mój przyjaciel, a teraz okazało się, że nie podoba mu się, że jestem borsukiem. Przecież każdy wie, że wszystkie borsuki oznaczają swój teren. Tak zawsze było i nigdy nikomu to nie przeszkadzało. A on powiedział, że wszyscy mi to mają za złe. Jak tak mógł?”. Głos borsuka w kółko powtarzał swoje pretensje. Cyprian nie był pewien, czy dźwięki dobiegały z zewnątrz norki, czy po prostu odtwarzał w głowie ich sprzeczkę i słowa, które tam padły.

Z drugiej strony słyszał liska Kryspiana. Z wyrzutem w głosie opowiadał jak to czekał i czekał pod dębem, a w tym czasie jeżyk w najlepsze zbierał grzyby       na obiad. “Tak nie robi przyjaciel!” powtarzał.

Z kolei w środku głowy słyszał głos Bazylego  “Ten młody jeżyk to już nawet się nie przywita. Udaje tylko, że nikogo nie widzi. A kiedyś był z niego taki miły maluch…”. Chciał mu wytłumaczyć, że to taki dzień tylko…, że nie zauważył…, że posprzeczał się z przyjaciółmi… Nic to jednak nie dawało i głos kruka w kółko powtarzał swoje.

Wszystkie te dźwięki kotłowały mu się w głowie nie dając spać. Im bardziej jeżyk starał się zasnąć, im bardziej zaciskał powieki, im bardziej próbował uciszyć głosy w głowie tym bardziej sen się oddalał.

W końcu odetchnął głęboko i dla odmiany teraz wsłuchał się w nie uważnie. Zauważył, że chociaż nie może ich wyłączyć to jednak może je trochę zmieniać. Tak jak w jakimś magicznym urządzeniu    z pokrętłami gdzie można podgłaśniać, ściszać, przesuwać i zmieniać.

Wsłuchał się w to, co mówił Emil. Zrobił nawet troszkę głośniej, żeby na pewno wszystko zrozumieć. Gdy nadszedł odpowiedni moment jeżyk przerwał i powiedział, że przeprasza. Zrobił to tak, jakby spokojnie rozmawiali ze sobą w norce Cypriana. Dodał, że nie chciał mu sprawić przykrości i że chce żeby byli dalej przyjaciółmi. A sprawy oznaczania terenu na pewno uda się jakoś ustalić i pogodzić. Borsuk mógłby to na przykład robić wtedy, gdy jeżyk będzie gdzie indziej, tak by mu nie przeszkadzało. Głos Emila zaczął się przesuwać      w bok, oddalać i cichnąć. W końcu stał się szmerem, ledwie słyszalnym z rogu norki.

To samo zrobił z Kryspianem. Wysłuchał, powiedział, że jest mu przykro i dodatkowo obiecał, że zaprosi go na następny obiad, żeby dodatkowo przeprosić za to czekanie w zimnie pod dębem. Głos liska zmienił się na dużo spokojniejszy i brzmiał teraz tak, jakby tamten zaczął się uśmiechać. Oddalił się i ledwie szemrał z drugiego kąta norki. Cyprian słyszał jeszcze Bazylego. Mocny głos starego kruka brzmiał dalej bardzo wyraźnie. Jeżyk spróbował przekręcić inne magiczne pokrętło i głos zmienił się nagle w dobiegający z dołu piskliwy głos małej myszki. “Piii! Pi! Pi! Piii!”. Cyprian nie mógł się powstrzymać, by się nie uśmiechnąć do siebie. Ciche popiskiwania małej myszki już nie przeszkadzały. Głosy ucichły. Jeżyk postanowił, że jutro znajdzie każdego z nich, porozmawia                i przeprosi. To nie był dobry dzień, ale jutro będzie nowy – na pewno lepszy. Przyjaciele są najważniejsi i zrozumieją. Cyprian poczuł się ciepło i dużo lżej. Był bardzo śpiący i nie słysząc kotłujących się         w głowie głosów oddychał teraz spokojnie i równo. W środku norki było ciepło i miło. Powiał wiatr delikatnym świstem i szumem. Zrobił taki dźwięk jak wtedy, gdy ktoś chce kogoś uciszyć… “Ćsiiiiii…”. Cały świat usłuchał i wszystko wokół zamilkło. Cyprian bardziej naciągnął na siebie kołderkę z liści, odetchnął jeszcze raz głęboko, uśmiechnął się    wreszcie zasnął.

Bajka dla starszaka -  „Co to jest kometa, tato?” - Piotr P. Walczak 
Było gorąco. Lipiec. Tomek czytał książkę         w swoim pokoju bo na zewnątrz było zbyt gorąco, żeby grać w piłkę czy jeździć na rowerze. W mieszkaniu też był ukrop ale przynajmniej nie prażyło słońce. Po pewnym czasie Tomek przerwał czytanie, przyszedł do kuchni, wyjął z zamrażalnika kilka kostek lodu, wrzucił do szklanki a potem nalał do niej soku. Kostki dźwięczały radośnie obijając się o szkło naczynia. Tata siedział w kuchni, czytał gazetę   i słuchał wiadomości w radiu. Tomek nie mógł się nadziwić jak można robić te dwie rzeczy na raz - czytać i słuchać. Ale tata to potrafił.          W wiadomościach podawali właśnie, że na niebie będzie można oglądać kometę i to gołym okiem, bez teleskopu ani nawet lornetki. - Co to jest kometa, tato? - spytał.

Tata odłożył gazetę i uśmiechnął się pod nosem. Takie sprawy to był jego “konik”.

- Kometa powiadasz? Wyjmij z lodówki jeszcze jedną kostkę lodu to pogadamy.

Tomek myślał, że tata też chce sobie zrobić soku z lodem ale kostka miała posłużyć do czegoś innego bo wylądowała na płaskim talerzu.

- Jak duża jest ta kostka lodu? - zapytał tata.

- No szeroka na jakieś dwa centymetry, długa na trzy a grubości ma jakiś centymetr - przeanalizował bryłkę lodu Tomek.

- No to wyobraź sobie tę kostkę ale powiększoną tak, że ma dwa KILOMETRY szerokości, trzy KILOMETRY długości               i wysokości na KILOMETR.

Tomek wyobraził sobie i uznał, że fajnie byłoby mieć za oknem taki kawał lodu, szczególnie       w dzień tak upalny jak dzisiaj.

- Oczywiście komety są różnej wielkości, to tylko przykład. Zazwyczaj jednak mają kilka, kilkanaście kilometrów średnicy.

- Czyli to są takie wielkie, lodowe bryły? - zaciekawił się Tomek.

- No tak można w uproszczeniu powiedzieć ale właściwie to można je bardziej porównać do brudnej śniegowej kuli przemierzającej kosmos.

- Brudnej śnieżki? A dlaczego brudnej?

- Dlatego, że taka kometa zbudowana jest         z lodu, zamrożonych gazów, skał i pyłu. Więc nie wygląda jak ta nasza, kryształowo czysta kostka lodu.

- I te śnieżne kule latają w kosmosie?

- Tak, przemierzają nasz Układ Słoneczny         a jak zbliżą się do Słońca to robi im się taki ładny długi ogon...

- Śnieżna kula z ogonem? Jak to? - Tomek otworzył szeroko oczy.

- No właśnie tak. Co się stanie za kilka minut    z naszą kostką lodu? - tata pokazał wzrokiem na talerz. Wokół kostki utworzyła się już obrączka z wody.

- No, stopi się, to jasne.

- No właśnie, i podobnie jest z kometami. Śnieżna kula zbliża się do Słońca, które zaczyna ją ogrzewać. Lód, gaz i pył zaczyna się uwalniać i uciekać z jądra komety. Im bliżej Słońca, tym więcej gazów się uwalnia i za kometą tworzy się ogromny, świetlisty ogon. Ciągnie się on za kometą wiele milionów kilometrów i czasami możemy bez problemu oglądać go z Ziemi. Wygląda to jak wielka gwiazda z warkoczem i właśnie od tego wzięła się nazwa - kometa czyli “gwiazda z włosami”.

- O rany, super! I będziemy mogli wieczorem oglądać tę kometę na niebie?

- Jak tylko nie będzie chmur to obejrzymy,           a może zrobimy też parę zdjęć, co Ty na to?

- Świetnie! Pokażę w klasie kolegom!

Konkurs                   dla malucha                    i starszaka
Dla malucha i starszaka gratka to, nie byle jaka, kolorować, rozwiązywać                    i nagrody co miesiąc zdobywać
[image: image8.wmf]
Regulamin konkursu:

· Konkurs plastyczny przeznaczony                   jest dla dzieci uczęszczających                          do Przedszkola Nr 4    w Skierniewicach.

· Dzieci wykonują  pracę  zgodnie                    ze swoim wiekiem. Podpisują imieniem       i nazwiskiem, podają  oddział    do którego uczęszczają,   wkładają do skrzynki znajdującej się na korytarzu w przedszkolu                   z napisem „Konkurs dla malucha                    i starszaka”. 
· Oceny prac dokona zespół redakcyjny       z udziałem dyrektora  i  wicedyrektora przedszkola. Prace oceniane będą pod kątem: kolorystyki, estetyki oraz samodzielnego wykonania.

· Zostaną przyznane  nagrody dla wszystkich dzieci bioracych udzial             w konkursie.                             
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Co nas jeszcze  czeka                     w październiku i listopadzie ?
15.10.2018r. – W grupie Żabki                         i Stokrotki odbędzie się spotkanie                z trenerem piłki nożnej.
16 i 19.10.2018r. – W przedszkolu            w ramach realizacji jednego z głównych kierunków do pracy wychowawczo – dydaktycznej  odbędzie się spotkanie         z panią Anną Kobyłecką, przedstawicielem Powiatowego Urzędu Pracy                      w Skierniewicach.

16.10.2018r. – Pszczółki będą obchodzić Dzień Chleba.

17.10.2018r. –Wszystkie przedszkolaki będą się bawić na Balu Jesieni.

24.10.2018r. – W grupach dzieci starszych odbędzie się spotkanie z policjantem            z Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Miejskiej w Skierniewicach 

25.10.2018r. – W grupie Bratki odbędzie się uroczystość dla rodziców pt. „Koncert Jesienny”.

29.10.2018r. – Motylki, Pszczółki i Żabki odwiedzi policjant  Wydziału Ruchu Drogowego
08.11.2018r. – Dzieci z grupy Pszczółki będą obchodzić Dzień Zdrowego Odżywiania.

09.11.2018 r. – Grupa Stokrotki poprowadzi uroczystość przedszkolną pt. „100 lat Odzyskania Niepodległości”.

09.11.2018r. – Stokrotki zaprezentują przed rodzicami uroczystość pt. „Koncert Jesienny”, którego tematyka będzie związana z treściami patriotycznymi.

13.11.2018r. – Spotkanie z Muzyką       „100 lat Niepodległości”.

15.11.2918r. – Grupa Stokrotki będzie reprezentowała nasze przedszkole               w konkursie pt. „O Polsce wiem wszystko”.

16.11.2018r. – Przedstawienie teatralne „Zuzia w Krainie dobroci”.

26.11.2018r. – Pszczółki będą świętować Dzień Pluszowego Misia

W listopadzie odbędzie się uroczystość „Pasowanie na przedszkolaka”              w grupie Motylki i Żabki.

	Dziś życzenia

składamy
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„Imieniny - dzień radosny, 
Pełen kwiatów, zapach wiosny, 
Wszyscy złożyć chcą życzenia, 
Zdrowia, szczęścia, powodzenia. 
Niech Ci słońce zawsze świeci, 
I niech czas radośnie leci, 
Niech odejdą smutki, złości, 
I powróci czas radości”.

Życzenia składają panowie i panie, którzy codziennie z Wami przebywają  i mile            z wami każdą chwile spędzają.
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,W październiku i listopadzie życzenia składamy najserdeczniejsze wszystkim dzieciom o imionach: Adrian, Gabriela, Paweł, Justyna, Miłosz, Izabela, Katarzyna, Amelia, Cezary, Tomasz, Weronika, Teresa, Julian, Piotr, Jan, Franciszek, Alicja, Julia, Filip, Igor, Łukasz, Zosia, Maksymilian, Szymon, Aleksander i Aleksandra, Jagoda, Bartosz, Kamil, Marcina, Nikoli, Maciej, Anastazja, Błażej, Andrzej.
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„Jestem jesień”

 aut. Maria Terlikowska
Jestem jesień z pełnym koszem
z pełnym koszem 
Dobre rzeczy wam przynoszę 
wam przynoszę. 
Jabłka, śliwki, gruszki, pomidory i selery, 
pomidory i selery.

Przyszła jesień do gosposi 
do gosposi. 
Czy gosposia o coś prosi, 
o cos prosi. 
Mam kapustę do kwaszenia, 
dobre grzyby do suszenia, dobre grzyby do suszenia.

Idzie jesień z wielkim koszem, 
z wielkim koszem. 
Zajadajcie! Bardzo proszę! Bardzo proszę!
Ludzie biorą te podarki i chowają do spiżarki 
i chowają do spiżarki. 
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„Dzisiaj Dzień Nauczyciela.
Nasze ciocie święto mają.
Przedszkolacy więc gorąco,
 życzenia im składają”.

Wszystkim pracownikom Przedszkola nr 4 najserdeczniejsze życzenia z okazji

Dnia Edukacji Narodowej
               składa Redakcja




[image: image16.emf]Konkurs dla malucha   Pomaluj obrazek farbami .        



 EMBED Word.Document.8 \s [image: image17.emf]Konkurs dla starszaka   Wyklej obrazek dowolnym materiałem.    



 EMBED Word.Document.8 \s [image: image18.emf]Konkurs dla starszaka , który potrafi czyta ć     Pokoloruj liście: klonu na kolor czerwony, dębu na zielony .      


